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Na G. kląsku fen. 50.

Rok XIII.

C £NY O G ŁO SZEŃ  » Na 1
stronie wiersz m i l i m e ­
t r o w y  mk.  90— na III 
stronie ask. 75 — na IV 
tak. 50 — Nadesłane mk. 
125— Drobne ogłoszenia 
po mk. 10 za wyraz. O gło  
azema pozam iejscowe o 
50 proc. zagraniczne 100 
proc. d- ‘ej.

W numerach świątecznych  
i niedzielnych ceny o 25 
proc. droższe.

Redakcja i adm inistracja 
głów na mieści się pod 
Nr. 4 p rsy  ul. PiłsucT 
ekiego w Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz 
„ISKRA**, Sosnowiec.

P re n u m era ta  wynosił
Z  odnoszeniem  miesięczna®

i. przesyłką pocztowa 
mk.1,250 miesięcznie

O ddziały wź&srsei W Bę 
dżinie, w Dąbrowie i w 
S z o p i e n i c a c h n a G  
Śląsku.

Sąbrewa. SUmkfawleza i ,  Tiliftrs IS.

Dziennik polityczny, społeczny I literacki.
M a f a o h o w s M f c f l o  S .  T s l a f e n  8 4 , i i i i ® w l i e a PilsuUskieue 4. Telsfąsi S4

„ I C H  C Z W O R O "
dram at w 6-ciu ak tach  z życia a rystokracji

z premjowaną pięknością H IL D Ą  W O L T E R  w roli głównej

SOSNOWIEC
S P I N K S  '

O d 13-go do 19-go m arca 
3-ci obraz ze słynnego  cyklu

HnjukocMszt; żono 
HohendZy

dram at w schodni w  ó.ciu częściach  
w  roli g łów nej w y stęp u je  u lu b ien iec

ko b ie t G O U N A R  T O L N A U S. 

A N ONS: O d  iO-go m arca

FABRYKA WÓDEK i LIKIERÓW

D. StEGREICH i SM
u  M f s w M r n ic z e j ,  ul. S iH esK len Hr. 13.

——  Telefon Nr 3 . =

t t 1
i i

po d łu g  d z ie ła  -K iedrzyńskiego

KINO „ O A Z A t f

Od p o n iedziałku  13 m arca r. b. 

Perła obrazów kinem atograficznych

i  26
W ielki dram at w schodni w 7 cz.

   — . ■  ~— —

Z pow odu o lbrzym ich  kosztów  
ceny m iejsc podwyższone.

t BruSSMBKWtOCJltMŁSKUr I c

Dnia 14 m arca 1922 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach

Harlan Loudenbich
U rzęd n ik  T -w a  Kopalń i Z a k ła d ó w  Hutniczych  

S osn ow ieck ich .
W zmarłym tracimy zacnego kolegę

Cześć Jego pamięci
Koledzy i Koleżanki.

Poleca swe znakomite w ódk i: 
GORZAŁKĘ, ŻliBRÓWKĘ, SOKOŁÓWKĘ,

oraz jako s p e c j a l n o ś ć  f i r m y  dla sm akoszy :
a la Benediktin, W iśniowy, C rem e 
de Vaixille, C uracauLikliiy deserów:

BĘDZIN
T E A T R  ,fCORSOM

O d !3-go do 19-go m arca
Sla dzieci do zw o lo n e

l i m y  MAŁPOLUD
N O W A  M ISJA T A R Z A N A

firm am erykański w  6-ciu ak tach  w 
roli głów nej .w spó łczesny  H erku les.

Powróci! z wojskai. n u
Choroby skórn® i wen©  
ryczne,*-badanisi m ik rosko­

p ow e, badanie krwi 
(W asserm ann)

Przyjmuje od 9— 12 i od #»- k 
Panie 5—6 

S osn ow iec , 
u l. h S e d ra -e fo w sk a  3S  

ll-gie piętro

DąBUOWA.
Kino ,tKometa“

Dziś i dni następnne ,

Tiieiiie I i i iu ls
2 serja.

Kino „Venus*'
Dziś i dni nas tępne .

t a i  l i s i

Dr. Hsrcell R un
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 
C h o  r o  b y  w e w n ę t r z n e  

i w eaeryw n e .
P rep a ra ty  606 i 914 

B da ne krwi
Przyjmuje od 3 — 6 ppoi

Ir, SI. I n i i i i i
o lekarz szpitala chorób w e­

nerycznych  i skórnych. 
C h o r o b y  waner^casie, s k ó r ­

n e , i m ocsoplciow ©
Przyjm uje od 11 — 1 i od 6 —8 

Panie od 5 —ó po poł.
S osn ow iec ,

Kowalska nr. 2 m. 7 (II piętro)

D r.  m e d y c y n y

Jtzcf Hałscz
b dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego. 
P r z y j m u j e  w  c h o r o b a c h  
w e n e r y c z n y c h ,  s k ó r n y c h  
B a d a n i a  k r w i ,  b a d a n i a  

m i k r o s k o p o w e .
Przyjm uje od 9 — 11 i od 3— 7 

Panie od  9— 10 i od 4— 5 (O prócz »wiąt)

Sędzin, Nowy Rynek l i  3.

B e l g r a d - W  a r s z a w a .

. D e n ty s ta

I ifIs feicliner
Przyjmuje codziennie od ! 0  I

s od 3— 7. 
Sosnowiec, M odrze jow ska  43 

drugie p iętro

Konferencja w Genui, 
której termin naznaczono 
ostatecznie na 10 kwietnia, 
zakotłowała w garnku mię­
dzynarodowym. Bo też i 
z tego garnka ma być po­
dana na stół nie byłejaka 
zupa: odbudowa gospodar­
cza Europy, czyli wprowa­
dzenia do codziennego ja ­
dłospisu międzynarodowe­
go dwuch na indeksie do­
tychczas będących starych 
grzeszników — Niemiec i 
Rosji,

I dobiega już mety ten

Sosnowiec, 16 marca.
okres, kiedy z tymi bądź 
co bądź potężnymi pań­
stwami liczono się dotych­
czas tyle tylko, ile wyma­
gała tego konieczność lub 
dobra wola zwycięzców. 
Z przedmiotu, którym by­
ły od czasów zwycięskiej 
dla ententy wojny, mają 
się stać podmiotem tym 
czynniejszym, że przymu­
sowy ich wypoczynek był 
dość długi.

Ta zmiana, brzemienna 
w następstwa, ważna dla 
wszystkich państw1 europej-

D r. m e d y c y n y

M tM  s a n
b. lekarz szpitali warszawskich
Chorolw M TO trzne i ikuszerja
przyjm. do 1 i rano i od 4 — 7 pp.

S o s n o w i e c ,  ul. D ek ie r ta  20.

skich, a i zamorskich tak­
że, zwłaszcza zaważy na 
życiu politycznym tych na­
rodów, które wciśnięte mię­
dzy Rosję a Niemcy, w 
znacznej części zawdzię­
czają swój byt niepodległy 
klęsce wojennej swoich 
sąsiadów.

Istnieje słusznie uzasad­
niona obawa, że polityka 
Niemiec i Rosji w wielu 
wypadkach w stosunku do 
państw, które się rozsiadły 
od Bałtyku do morza Czar­
nego, pójdzie ręka w rękę 
i dlatego to wyłoniła się 
konieczność ściślejszego 
porozumienia tych państw.

I oto przy wspólnych u- 
siłowaniach Polski i małej 
ententy w Warszawie i 
Belgradzie odbywają się 
konferencje, które mają z 
jednej strony ustalić pro­
gram jednolitego postępo­
wania na konferencji ge­
nueńskiej, z drugiej strony

przygotować grunt do ści­
ślejszego z b l i ż e n i a  tych 
państw. Że takie zbliżenie 
jest konieczne—to rzecz, 
nie ulegająca najmniejszej 
wątpliwości. Gdyby się u- 
dało do niego doprowadzić, 
gdyby powstał z jednej 
strony związek państw bał­
tyckich, z drugiej m ała en- 
tenta została rozszerzona 
przez przystąpienie do niej 
Polski, wówczas pod m ię­
dzynarodową niezależność 
polityczną i ekonomiczną 
tych państw związkowych 
zostałby położony kamień 
węgielny.

Ale to jeszcze muzyka 
przyszłości.

Na razie ustalono tylko 
zasady wytyczne, według 
których państwa nadbałty­
ckie i państwa małej en­
tenty mają postępować w 
Genui.

A zasady te są następu­
jące: dotychczasowe tra ­
ktaty tych państw, zawarte 
na własną rękę, muszą być 
uszanowane; ich ekono­
miczna polityka nie może 
w stosunku do sąsiadów 
ulec narzuconym z zewnątrz 
postanowieniom.

k.

Sprawy polskie.
W arszaw a, !5 marca.

(TeJ wł.)
O b ra d y  konferencji bałtyckiej 

w  W arszaw ie  rozwijają się p o ­
myślnie. Komisja ekonom iczna 
poruszy ła  sp raw ę  taryf ce l­
nych, ceł w yw ozow ych  i w wo 
zow ych. Należy się sp o d z ie ­
w ać  bezw zględnego porozum ie 
n ia  p ań s tw  nadba łtyck ich  i P o l  
ski w  spraw ie  w olnego  handlu .

Kom isja polityczna ujawniła 
najzupełnie jszą zgodność zasa ­
dniczego stanow iska za in te re ­
so w an y ch  p ań s tw  i daleko idą
ce zrozumienie w spó lnych  in ­
teresów .

K onferencja  obliczona p ier  
wotnie n a  dw a  dni, przeciągnie 
się P ią tkow e posiedzenie sej 
mu zostanie odwołane.



lelgracł, 15 m a rc s .
(Tel. wl.)

K onferencja  belgradzka zos ta ­
ła zakończoną. O b ra d y  dopro 
w adziły  do zupełnego porozu­
mienia małej en ten ty  i Polski. 
P ań s tw a  te b ę d ą  w y s tęp o w ać  
so lidarnie  w Genui.

Król A lek san d er  odznaczył 
w szystkich członków polskiej 
delegacji wyższymi orderam i.

— P o łączone  komisje reich" ijarda m arek, 
s tagu w Berlinie przyjęły  one — U rzędnicy  angielscy w
gdaj jednom yśln ie  u s taw y  o Indjach wnieśli m asow o  p rośby  
pożyczce  przym usow ej 1 mi- o dj'misje.

Nasze sprawy.
K l u b y  k o b i e c e .

M l a  pontgoBi.
(Z  p ism  i d e p e sz  w czo ra jszy ch ).

— L layd  G eorge  zaw iadom ił 
C ham berla ina , iź m a  zam iar u 
s tąp ić  jeszcze p rzed  konferen ­
cją genueńską. Jeko jego n a ­
s tęp cę  w ym ien iają  C ham berla­
ina.

— W y b o ry  rum uńskie dały 
zw ycięstw o partji  liberalnej z 
B ratianu na  czele..

— W c isk a  tureckie rozpoczę 
ły ofenzywę przeciw  grekom 
na odcinku K cd ia  i w yparły  
ich w kierunku północno  - z a ­
chodnim

— P o w stań cy  albańscy  za ję ­
li D u razzo i część T irany. R ząd  
w yjechał do E lbasany .

— 2! b.m odbędz ie  się w B u ­
d ap e sz c ie  konferencja  czesko- 
jugosłow iańsko ■ w ęgierska w 
spraw ie  bezpośredniej *komuni 
kacji R aga-Z agrzeb .

— W  Anglji rozpoczął się lo­
k au t  robotników' m etalowych. 
D o tk n ą ł  on 400 tys ięcy  ro b o ­
tników.

— Gen. W range! zam ierza z 
w iosną rozpocząć  n o w ą  w y p ra ­
w ę p rzeciw  sow ietom  do po 
łudniow ej Rosji. Na czele armji 
m a  s tan ąć  w. książę M-kołaj 
M ikołajewicz i ca ryca  matka. 
R ów nocześn ie  z  W rnnglem  rna 
rozpocząć  akc ję  Petlura.

— R oczn ica  zap ro w ad zen ia  
bolszew izm u w Gruzji by ła  b. 
burzliwą. W  wielu m iastach 
w ybuch ło  formalne powstanie. 
Bolszewicy wywieźli m nóstw o 
robotników do  Moskwy.

— Grecki p rem je r  podał się 
do  dymisji w raz  z całym  gabi 
netem .

— Angielski minister skarbu  
p rzedstaw ił n a  konferencji rze 
czoznaw ców  enten ty  projekt, 
aby  en ten ta  zm niejszyła  wyso 
k o ić  sw ych p re tens ji  finanse 
w ych  p rzeds taw ionych  N iem ­
com o tę  sum ę, z  k tórej Angija 
zrezygnowała.

— W N ow ym  Jorku w ybuchł 
s tra jk  dziennikarzy.

T e ren em  w szelkich  ekspe ry ­
m en tó w  — niejako polem  do 
św iadczalnym , p r a k t y c z n y m  
wszelkich idei, uczuć, myśli, 
p rzeobrażeń  i przem ian , k tóre  
zachodzą w w arsz tac ie  myśli 
ludzkiej, jest A m eryka. Z z a  o 
esanu, hen  zza mórz. p łyną na 
podbój s ts rego  św iata  now e 
prąd y  myśli i uczucia, p łyną 
skrystalizow ane już w m ocny 
społeczny czyn T ak im  czy 
nem  są kluby kobiece, które 
obejm ując  lóżnorodną , w szech  
stronną a ow ocną  działalność 
kobiet, zdobyły  sobie w A m e 
ryce niezwykłe w pływ y, zn a ­
czenie i uznanie społeczeństw a.

P ie rw sze  kluby, które p o w ­
stały u nas, to  kluby założone 
w i 920 roku w W arszaw ie 
przez  am erykańskie  sto warzy 
szenie YM CA.

Myśl rozrzucenia  sieci klu 
b ó w  n a  ca łym  teren ie  ziem 
polskich podjął główny za rząd  
K oła  polek, organizując przy 
po m o cy  stow. Y M G A  sześcio­
tygodniow y kurs n su k  społecz  
nych, specja lizujący szereg  kur- 
sistek w  zak ładan iu  i p row a 
dzenro klubów.

Czym jest klub? Zrzeszeniem . 
Stoimy p rzed  p racą  w zrzesze 
riiach, p rzed  p racą  zbiorową, 
k tóra  jes t  m oże p ra cą  trudniej 
szą, ale najow ocniejszą. Ko 
b ie ta  doby pow ojennej stoi u 
szczytu sw ych  p raw  i pos łań  
n ic tw a ■— dochodzi p rzez  sło 
wo do  czynu — do m ożności 
zaspokojen ia ' najżyw otnie jszych 
potrzeb  społecznych  n a  giun 
cie swej specjalności. Bo s p o ­
łeczeństwo, które chce  no rm al­
nie się rozw ijać  i p raw idłow o 
funkcjonować, musi mieć do 
brze w ychow aną  kob ie tę  o b y ­
w ate lkę , 'm atkę-w ychow aw czy­
nię.

W o jn a  to  tragizm życia. Ni­
szczy je ona potrójnie. O d ry ­
w a siły ludzkie od ich na tu ra l­
nego przeznaczenia ,  za traca jąc  
je bezpow rotn ie; rozpętu je  łudź 
kość z przesądów- moralności, 
zamienia jąc życie w orgję rz e ­
zi i sam o w i a d z t w o wyzwolo-

Sosnowiec, 16 marca.
nych  instynktów. Czynnikiem 
jed y n y m  m oralnie  o d iy w cz y m  
doby pow ojennej pow inna  być 
kobieta, która w y so k ą  sw ą e 
tyką i moralnością  łagodzi oby­
czaje, niweluje złe i szkodliwe 
pozostałości wojny My, ko ­
biety, m am y przed  sobą teren  
p racy  olbrzymi a n iew yzyaka- 
ny przez  nas  jeszcze.

Musimy jednak  zacząć pracę  
od podstaw . M usimy ogarnąć  
całokształt  k w e s t j i  kobiecej 
w szystkich  - sfer. Musimy wie 
dzieć o czym szepczą  szpulki 
p rzędzaln i łódzkich  s sosno­
wieckich. M usimy -wiedzieć, co 
tętni w zapom nianych  przez 
s łońce i m oralność  szybach  Z a  
głębia Musimy ogarniać c a ło ­
kształt  p racy  i życia kobiecego.

i oto  p o w s ta je  now y  czyn 
kobiety polki obywatelki. Pow­
s ta ją  kluby, jako pierw sza p la ­
cówka, jako siła m oralna , gdzie 
p ad n ą  pierw sze z iarnka siewu 
n a  polu p racy  m oralno w ycho  
waw czej — ziarno zdrowej, r e ­
alne] a górnej idei podanej z 
tą  m ocą  i p raw dą, jaką  daje  
miłość. Iść do nich nie w imię 
obowiązku takiej lub innej idei, 
lecz w imię miłości i uk o ch a­
nia: W  twej nędzy, u p o ś led ze ­
niu i złem kocham  Cię Ko 
cham  Cię i chcę  Cię podnieść 

P o  dniu trudu , p racy  i wal 
ki dać  im a tm osferę  życia klu 
bow ego, bijącego praw dą, po 
g o d ą  i miłością — atm osferę, 
w której cechy umysłowe, m o ­
ralne i fizyczne dziew czyny 
znalazłyby m ożność pełnego 
rozwoju

Klub kobiecy m a  więc dać 
godziwą rozryw kę dziew czę 
tom , które po p racy  nie znaj 
du ją  jej zw łaszcza w Sosnow ­
cu, nigdzie. M a im zastąpić  nie 
zdrow ą często  a tm osferę  do 
m ow ą, a jeszcze mniej zdrow ą 
a tm osferę  ulicy, m a ją przy- 
tym  p rzygo tow ać do życia sp o ­
łecznego, z w yłączen iem  jed ­
nak  wszelkiej p ro p ag an d y  czy 
to  politycznej, czy religijnej.

P rzy  organizowaniu  klubów 
kobiecych  w W arszaw ie  K oło

M pataczko.
POWIEŚĆ.

91 .

Tu podniósł się z miejsca.
— Hal hal ozwał się Touran- 

geau — burgundczyk nam coś 
zaśpiewa . i to coś znakomiteg 
zobaczycie!

— Brawo, burgundczyk!—za­
wołali w szyscy — jeżeli w two­
jej piosence są odpowiednie 
zwrotki, powtarzać je chórem 
będziemy.

— Niech śpiewa! niech śpie­
wał . ze wszech stron wołano.

Soliveau, położywszy prawą 
rękę na sercu, kłaniał się z mi 
ną komicznego aktora

— Zaśpiewam wam towarzy­
sze -  odrzekł -  skoro koniecznie 
żądacie; będę śpiewał wszystko, 
co chcecie i He zechcecie, lecz 
przed tym proszę o głos dla 
siebie

— Dajemy ci go jednomyśl­
nie — zawołał Lugduńezyk-no, 
gadaj., słuchamy z uwagą

—- Przed przybyciem do „Go­
spody piekarzów"— zaczął Soli­
veau—nie znałem matki Etizy; 
przy waszej pomocy, towarzy­
sze, zawarłem z nią znajomość, 
nauczyłem się ją poważać i ko­
chać, Jest to zacna i dzielna ko­

bieta. Czuję się szczęśliwym, 
mogąc jej w dniu dzisiejszym  
ofiarować mały podarek, dum­
nym będę, jeżeli przyjąć go 
raczy.

— Brawo!., brawo/., oto myśl 
piękna!

—- Pokaż-że ów podarunek— 
mówił Tourangeau.

Owidjusz wstawszy, podszedł 
ku Joannie Fortier.

— Pani Perrin rzekł ów ni­
kczemnik, podając jej pudełko — 
racz przyjąć to odemnie, a na 
dowód życzliwości z twej strony, 
pozwól mi się uścisnąc.

I na policzkach zacnej kobie­
ty ów wspólnik Jakóba Garaud, 
złożył dwa judaszowe pocałunki.

Sala zagrzmiała od frenetycz- 
nych oklasków, wśród których 
powtarzano;

—- Zobaczmy ów podarunek... 
zobaczmy !

Joanna, otworzywszy pudełe 
czko, wydała obrzj/k zdumienia. 
Podarunek przrch dził z rąk 
do rąk, przez wszystkich chwa­
lony.

— Winszuję ci, mój ''tPopcze 
— wyrzekła w łsś icieika du, 
zwracając się do Owidjusza — 
umiesz, jak w ćtę , postępować 
uprzejmie z dnu mi. Tak pię­
kny jednak podarek oblać sto­
sownie należy.

— Przewidziałem to — odparł

polek w zięto m etodę  od  eme- 
rykenek  — jed n ak  zastosow ało  
ją do psychologji i potrzeb 
dziew cząt polskich

O to  głów ne przeznaczenie i 
cel klubu, a najw ażniejsze za 
danie  współczesnej kobiety Z a  
tym  nie przez  m arzeń  blade 
mgławice, ale przez m ocny sp o ­
łeczny  czyn. A d  A stra ,

Celina M roycińska
d e leg a tk o  z a rz ą d u  g łó w n eg o  

K o ła  p o lek .

M ożem y się podzielić z czy­
telniczkami w i a d o m o ś c i ą ,  że 
przybyła  do Sosnow ca d e leg a t­
ka  „Koła polek" z W arszaw y, 
k tóra  na teinat organizacji k lu­
bów  kob iecych  w Polsce o d b ę ­
dzie kilka po g ad an ek  w lokalu 
Z jednoczen ia  N arodow ego  przy 
ul. P iłsudskiego nr. S6 — co 
dziennie o godzinie 6 po pe ł 
prócz ś rody  i soboty'-.

N s  zebraniach  pożądany  jest 
udzia ł  członkiń i osób in tere 
su jących  się tą  sp raw ą
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Zagłębia Dąbrowskiego
Na ro k  1922 

w y s z ł a  s  d r u k u
Zawiera spis władz, instytucji 
związków, wolnych zawodówect. 
oraz dane szczegółowe dotyczą­
ce przemysłu i  handlu całego 
Zagłębia Dąbrowskiego, dołą­
czona jest mapa or.entacyjna 
przedsiębiorstw przemysłowych

ceno egzemplarza 1000 mk.
D o n a b y c ia  w  A d m . „ Isk ry “ , w  A d m . 
K sią żk i A d re so w e j g o d z . 3 —  5 p . p . 
K o ł łą ta ja  3 m . 7. P rz y jm u je  s ię  zam ó- 

—  w ie n ia  n a  w ię k s z ą  ilo ść . —

RIOHIKJL
Kalendarzyk.

czwartek

Dziś A b rach am a .  

Jutro Józefa.

W sch. s łońca  1 m. 12 

Z ach . _ 6 na. 24

P r s e c iw  m o n o p o lo w i t y ­
to n io w e m u . Chrześ ijańskie 
zjednoczenie zaw o d o w e  (Po  
znań—Pom orze) nades ła ło  nam  
z p ro śb ą  o w ydrukow anie  „List 
o tw ar ty  do członków zjedno­

Suliveau—stawism butelkę pra­
wdziwego Chartreusu /

— Wiwat burgundczyk!-wo­
łano.

Marjanna na t© wyrazy przy­
biegła z dwiema karafkami ii- 
kieru szmaragdowej barwy.

— Najprzód dla matki Elizy 
— wyrz kła.

Joanna podała swój kieliszek. 
Służąca, napełniwszy go po 
brzegi, zwróciła się do Owidju 
sza.

— A teraz ., panu...—dodała.
I ze zręcznością czarodziejki,

zmieniwszy w ręku flakony, na 
lała burgundczykowi Chartreusu 
z tej flaszki, w którą wmięszał 
rano pewną ilość kanadyjskiego 
płynu

— Za twoje zdrowie, matko 
Elizol—zawołał łotr-trąćm y się 
kieliszkami

— Z całego serca ..—odrzekła 
roznosicielka.

Trąciwszy się kieliszkami, wy­
chylili je jednym tchem

Amanda ze śmiertelną trwogą, 
utkwiła swój wzrok w Owidju 
sza, Joannę Fortier i Marjannę, 
nie tracąc przez uchyloną fi­
rankę jednego ruchu z wyżej 
wymieni mych trzech osób. Na 
widok łotra, wypróżniającego 
swą szklankę, oczy jej zabłysły 
blaskiem dzikiej radości.

— Zginąłeś nareszcie, rozbój - 
nikui—szepnęła — zginąłeś I - po­

czenia saw. polskiego, socjali­
s tycznych zw iązków  zaw odo­
w ych i członków N P R  u".

W liście tym  au to rzy  zw ra­
cają  się z p rośbą o poparcie
w  w alce z  p ro jek tem  monopo 
lu ty toniow ego, k tóry spowo 
duje pozbaw ien ie  p racy  wielu 
robotników i poderw ie  nasz 
p rzem ysł  ty toniow yw ogóle . P o ­
n iew aż posłow ie  PPS . i NPR. 
głosowali w  komisji za moao
polem , przeto  z jednoczenie za­
w o d o w e  chrześc jąńsk ie  prosi, 
by robotnicy  nakazali sw ym  po- , 
słom zmienić p o s taw ę  i głoso- 1 
w ać  w sejmie p rzeciw  szkodli­
wemu. ze w szech  m iar m ono­
polowi.

Pacatki d o  R o s j i .  M iędzy­
narodow y kom ite t  czerw onego 
krzyża i głów ny komisarjat do 
k tóra  N ansena  zorganizował 
dostarczanie  paczek  ży wnościo 
w ych  w Rosji w  cenie dwuch 
dolarów , Paczka  taka zawiera 
14 f mąki pszennej, 4 pudelka 
mleka, 2 funty tłuszczu, 2 f. 
cukru i 400 gr. he rba ty

N ależność m ożna  w płacić  do 
banku  hand low ego  w W srsz a  
wie Paczki m ogą być a d r e ­
sow ane imiennie; odpis  pokwi 
tow an ia  odb iera jącego  paczkę 
będzie  p rzes łany  wysyłającemu. 
O  ile wręczenie paczki nie o d ­
będzie  się w ciągu 3 ch mie­
sięcy, w ysyła jący  o trzym a na 
żądanie zw ro t poniesionych 
kosztów

Form ularze , n iezbędne  do 
w ypełnienia , m ożna otrzymać 
w oddziela  czerw onego krzy­
ża w Sosnow cu, ul. Kościelna 
Nr 6.

Z© Z w ią z k u  te. p o w s t a ń ­
c ó w  G, S g ą sk a . Z a r z ą d  Z w. 
b. po w stań có w  na G  Śląsku 
(M ysłowice, ul B y tom ska  14) 
ogłasza, żs  nie m a  nic wspól­
nego z  rozm aitym i podobnym i 
związkami, k tó re  pow sta ły  lub 
pow sta ją  na te ren ie  R zeczy p o ­
spolitej. Jednocześn ie  zarząd 
zw raca  się do tych  związków, 
aby  w e s z ł y  z nim w ścisły 
kontakt.

Z a rz ą d  zwrócił się do to w a ­
rzystw a obrony  kresów za ch o ­
dnich z prośbą,, aby  to to w a­
rzystw o zajęło się rejestracją 
uczestn ików  powstań; rozpo­
częto  re je s trac ję  pow stańców  z 
M ałopolski

Z a rz ą d  podaje  także do  wia­
domości, że tab e le  wygranych 
loterji górnośląskiej s ą -d o  na­
bycia  w e w szystkich  kolektu­
rach  za mk. 25.

P osiedzen ie rady miej­
skiej w Sosnow cu odbędzie

wtórzyła — przeczucie mi to po 
wiada, które mnie nigdy nie 
myli...

Właścicielka restauracji zbli­
żyła się teraz ku Joannie For­
tier.

— Na mnie teraz kolej, mat­
ko Elizo — wyrzekła! — nietylke 
pracownicy piekarni są twymi 
przyjaciółmi, lecz znajdują się 
osoby pomiędzy tymi, którym 
chleb dostarczasz, wielce dla 
ciebie życzliwe. 1 oto jedna z 
nich prosiła mnie o doręczenie 
ci teg o ..

Tu położyła przed Joanną 
dwa bilety stufrankowe, w y­
mienione na złoto.

Ogólny krzyk zapału wybu­
chnął po tym oświadczeniu. 
Jo&nna uścisnęła oberżystkę.

— No! dosyć już tych wzru­
szeń — zawołał Lugduńezyk-— 
trzeba nam się teraz rozwese­
lić... Zaśpiewajmy.. baczność ., 
zaczynam!

Wszyscy zamilkli, słuchając.
Soliveau, z utkwionym wzro­

kiem w Joannę, oczekiwał skut­
ków działania kanadyjskiego 
płynu, podczas gdy Lugduńezyk 
kończył pieśń swoją wśród 
grzmotu oklasków.

Napełniono kieliszki nanowo.
— Zdrowie burgundczyka! —- 

zawołał Tourangeau.
— W iw at! —■ wszyscy krzy­

knęli

Owidjusz się podniósł i ni® 
spuszczając wzroku z Joanny, 
zaczął śpiewać piosenkę z re­
pertuaru zimowego w Alksza 
rze. Nagle uciął wśród drugiego 
kupletu, przesuwając ręką po 
czole. Zdawało się, jak gdyby 
go błyskawicznie pamięć opu* 
ścila.

— Co ci się stało?—zawołał 
Lugduńezyk, wybuchając śmie­
chem — Wypij drugą szklankę, 
a przypomnisz sobie...

XX
Soliveau stał nieruchomy- 

Mglisty obłok pokrył mu nagle 
władzę myślenia. Skutki kana­
dyjskiego płynu objawiać się 
zaczęły.

Marjanna z trwogą nań spo; 
glądała. Dwaj policyjni agenci' 
siedzący przy stoliku, natęży*1 
uwagę.

— Miałżeby to być ów zap0' 
wiedziany wypadek? — zapyV  
wali się nawzajem.

— No... dalej! zacznijcie nain
śpiewać, burgundczyku—wołań0 
zewsząd.



6ię dnia ló b. m. t.j. dziś w 
sali „Lutni" przy ulicy W a r ­
s z a w s k i e j  nr. 5. o godzinie 7 ej 
wieczorem, z n as tęp u jący m  po 
rządkiem dziennym : l ) W p r o
wadzenie na m iejsce radn. ks 
Sienkiewicza, P- Józefy S iw r  
kowej z listy polskiego b ez p a r­
tyjnego kom itetu w yborczego;
2) S p r a w a  dodatku  drożyźnia- 
nego oraz w ynagrodzen ia  za 
kierownictwo szkołami, w y p ła ­
canych nauczycie ls tw u szkół 
powszechnych; 3) S p raw a  uni 
wersytetu ludowego; 4) Roz 
pstrzenie w da lszym  ciągu bu ­
dżetu m agis tra tu  m Sosnow ca 
za rok 1921.

Z e  Zw iązku sa w , p o l­
s k i e g o  p r a c o w n i k ó w  p r z e -  
m y ś l o w y c h  i h a n d i o w y c h
w Zagłębiu D ąbrow skim  dono 
szą nam, że w  C hrzanow ie na 
ogólnym zjeździć delegatów  
związku zaw odow ego  u rz ę d n i­
ków, p racujących  w przem y­
śle małopolskim, za p ad ła  u 
chwała po łączenia się ze Z w iąż  
kiern p racow ników  przemysł© 
wych i hand low ych  w  Z ag łę  
biu naszym N asz Zw iązek  
objął reprezen tac ję  i k ierow ni 
ctwo wraz z  częścią dochodów  
Związku m ałopolskiego.

Ponieważ w ychodzący  w  So- 
snowcy chudy „Zw iązkow iec 
Polski" zyskuje w ten  sposób  
około 2000 now ych  przyrnuso 
wych abonentów , sądzimy- prre- 
to, iż zarówno objętość, jak i 
treść tego organu, d o s to so w a  
ne będą  do ilości abonentów .

s f i n k s  dem onstru je  zawsze
wysoce w artościow y obraz, 3 ci 
z cyklu .N a ju k o ch ań sza  żona 
M aharadży" z. G uonar  Toal- 
nesern w roli głównej. W ia ­
domo, że gra G u n n a ra  Toal- 
nessa nie m a  sobie równej; a 
fascynująca egzotyczna treść i 
p rzepych  w ystaw y dopełn ia ją  
im ponującej całości.

P o p u l a r y z o w a n i e  W ie ­
d z y .  Dziś odbędz ie  się w 
szkoła Nr. 1 przy ul. 3 m aja w 
D ąbrow ie dalszy  ciąg c iekaw e 
go odczytu  d-ra S rokow skiego  
o w ychow an iu  fizycznym.

Ż  r a d y  m i e j s k i e j .  W yzna­
czone n a  w to rek  posiedzenie 
rady miejskiej w  D ąbrow ie  z 
pow odu  braku  quorum  nie o d ­
było się i n as tęp n e  zebranie 
ma się odbyć dziś, o godz. 5 ej 
po południu.

W  s p r a w i e  d a n i n y .  W p ł a ­
canie daniny p ań s tw o w e j w 
D ąbrow ie idzie dość opornie, 
zwłaszcza nasi neutra ln i ocią 
gają się i w ykręca ją  wszelkimi 
sposobami.

D otychczas  a a  cz tery  mii jo 
ny daniny od  nieruchom ości 
w płacono zgórą 3 mil jony, na  
tomiast na 64 mil jony daniny 
od pa ten tów , w p łacono  żale 
dwie 8 miljonów.

Od lokali w płacono  do tąd  
około m iljona mk.

Podpalacz czy podpala- 
C Z k a?  P rze d  kilkom a dniami 
o godz. i 1 ej w ieczorem  nad  
drzwiami komórki W incentego  
P a u 1 e g o przy ul, P iłsud  
sksego Nr. 10 w S osnow cu  nie 
znany zbrodniarz  podłożył pa 
pier pod  krokiew  i podpalił. 
Krokiew i drzwi zaczęły  się 
palić lecz ogień w porę zau  
ważyli dom ow nicy i stłumili go  
w zarodku. Ś ledztw o w toku.

Amatorzy kur. Z  komór
ki W łodzim ierza Przybylskiego  
Przy ul. Jasnej Nr. 16 w So  
snow cu złodzieje skradli 10 
kur wartości 10 tys.  mk.

Śmierć pod kolam i po* 
Ciągu. Przed kilku dniami o 
godz. 9 i pół w ieczorem  na to 
rze kolejow ym  pom iędzy s ta ­
cjami G ołonogiem  a Strzemie­
szycam i po przejściu pociągu  
osobow eoo Nr. 211 znaleziono 
zwłoki zabitego przez pociąg  
W incentego Pedrzyńskiego, m ie 
szkańca Dąbrowy.

Awanturniczy p rzed się­
biorca. Mordka L a j t n e r ,  
przedsiębiorca robót b lach a r­

skich na kopalni „Kazimierz" 
w N iem cach  nie chce płacić 
sk ładek  na k s s ę  chorych. P rzed  
kilku dniami zgło ił się do  nie 
go inkasent z Sosnow ca Mą­
ko 1 L a jtn er  listy płatnicze 
odebrał, zmieł je, włożył do 
czapki, zrobił razem  z tego  pa­
kunek  i tym  pakunkiem  rzucił 
w głowę inkasenta, a jego w y ­
rzucił ze schodów. Spraw ę skie­
row ano  do prokuratora.

Z gw ałcen ie  dziew czyny.
M ieszkaniec Sosnow ca S tan i­
sław K w ub poniedziałek 
zgwałcił M arjannę Ł  zam ie ' 
szkałą w  Sosnow cu  przy ulicy 
Dziewiczej. S p raw ę skierow a 
no na drogę sądow ą.

P o ż a r ,  W  ub. poniedzia łek  
o godz. 3 popołudniu, na  p l a ­
cu tow. „Hr. R en ard "  w  Sn" 
saow cu  zapalił się s tóg siana
od  iskry z  parow ozu. Pożar 
u g a s ł a  straż kopalni „Hr. R e ­
n ard"  S tra ty  w ynoszą 20 tys, 
m arek

Z ł o d z i e j a  p s ó w .  C z e s ła ­
w ow i Honigm anowi, Sosnowiec. 
P iłsudskiego Nr. 70 skradziono

Z teatru.
D ziś „Morphium” te a t r  Bagatela

Jutro, w  p ią tek  znakom ita  
o p ere tk a  S traussa  „D ookoła m i ­
łości", k tóra  na p rem jerze  o 
golnie się podobała .

W  sobotę  przedstaw ienia  nie 
będzie.

Dziś w  Będzinie „Pani
X ” . N astro jow a ta  sztuk®, pe ł
na  w zruszających  m om en tów  
ukaże  się w Będzinie dzisiaj 
po  ra s  p ierw szy w p ierw szo ­
rzędnej obsadzie z p. C hojna­
cką na  czele.

O d  dłuższego już czasu Bę 
dzin pozbaw iony był tego r o ­
dzaju rozrywki duchow ej i d l a ­
tego na  dzisiejszym przedsta

wieniu sala w ypełniona będzie  
po brzegi, dając dow ód zainte­
resowania się społeczeństw a  
prawdziwą sztuką.

Dziś „Jenerał huzarów” 
n a  Saturnie.

„W esele  w Ojcowie” i ka 
baret na Niemcach. By dać
możność ujrzenia okolicy do 
skonałego popisu bale tow ego, 
zostan ie  w ystaw ione  w  sobo tę  
na N iem cach „W ese le  w  O jc o ­
wie" balet pantorn ine uk ładu  
Bochenkie wicza oraz „W ielki 
w ieczór kabare tow y" . H um or 
— S a ty rą  — Ś piew  — z u d z ia ­
łem  całego zespołu  a r ty s ty c z ­
nego.

P o czą tek  o godz., 8 wiecz.
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1 CZEKOLADY, f  
|  KARMELKI, WAFLE •

w s z y s t k i e  g a tu n k i 
fab ryk i w arsza w sk ie j

irotl W I C K U

i. liii i J. Warta! i

psa.
Ignacem u Pilschowi, Sosno 

wiec. Górna, również skradzio­
no psa Podejrzanego o kra 
dzież psów A d a m a  Kł p o c ią ­
gnięto do odpowiedzialności 
sądow ej

S p ło sz e n i z ło d z ie je . N o ­
cy wczorajszej o godz. 4 ej po 
północy dwaj  złodzieje A nto  
ni T re l  i Ja n M. usiłowali do 
konać k radzieży  w restaurac ji  
K ozłow skiego orzy  ul. Sze- 
nowskiei Nr 35. - Policja zło* 
dziel a resz tow a ła  na gorącym  
uczynku i .wraz z narzędziam i 
złodziejskimi odesłano  ich do 
sędziego śledczego.

Z  sądu  © kręgow ego] 
w  S osn ow cu .

W  są d z ie  o k rę g o w y m  ro z p a try w a n e  
b y ły  n a s tę p u ją c e  sp raw y :

1) Icka S za ji v e l Ig n aceg o  B u c h n e ­
ra , tu d z ie ż  A d o lfa  B e rn s ta jn a , k tó rz y  w  
Z a w ie rc iu  s fa łs z o w a li d o k u m en t,'"p rzed ­
s ta w ia ją c y  s ta n  ro d z in n y  S zm u la  Le- 
w e n ta la ,  z a  co  sk a zan i z o s ta l i  n a  trz y  
m ie s . w ię z ie n ia  k a ż d y .

2) F lo r ja n a  Ja s iń sk ie g o , k tó ry  w  
b ó jc e  z  P a w łe m  U rg a c z e m  k o p n ą ł  go, 
p o w o d u ją c  z a k łó c e n ie  fu n k c ji o rg a n u  
c ia ła , z a  co  sk a z a n y  z o s ta ł  n a  3 m ies. 
w ię z ie n ia .

3) S te fa n a  M a ć k o w sk ie g o , k tó ry  n ie ­
o s tro ż n ie  m a n ip u lu ją c  re w o lw e re m , s p o ­
w o d o w a ł w y s trz a ł ,  z a b ija ją c  sw ą  ż o n ę  
Z o fję , za  co  sk a z a n y  z o s ta ł  n a  s ie d em  
d n i a re sz tu .

4) W ło d z im ie rz a  R s d io n o w a , k tó ry  
w  n o c y  z 27 n a  28 c z e rw c a  1921 r. w  
G z ic h o w ie  w ła m a ł  s ię  do  p iw n ic y  
E d w a rd a  L a n g e g o , z ra b o w a ł 400 fu n ­
tó w  s ło n in y  i 120 fu n tó w  sa lc e so n u , za  
co  sk a z a n y  z o s ta ł  n a  10 m ie s ię c y  w ię ­
z ien ia ; Jo z e fa  S z c z y g ie lsk ie g o , K o n ­
s ta n c ję  In s t i W a le r ję  S a p iń sk ą , k tó re  
sk ra d z io n e  rz e c z y  p rz e z  In s ta  p rz e c h o ­
w y w a ły  u  s ie b ie , z a  co sk a z a n e  z o s ta ­
ły  n a  2 m ie s . w ię z ie n ia .

5) W ła d y s ła w a  M ę c ik a , k tó ry  w  n o ­
cy  z 15 n a  '16 p a ź d z ie rn ik a  1919 r. w  
N o w ej W si, gm . Ż a rk i  z a b r a ł  ta jn ie  w  
c e lu  p r z y w ła s z c z e n ia  k ro w ę , w a r to śc i 
p o n a d  10 ty s . m k. T o m a sz o w i M usze . 
Ś le d z tw o  i d o c h o d z e n ie  są d o w e  w in y  
n ie  u s ta li ło ,  są d  o k rę g o w y  W ła d y s ła ­
w a  M ę c ik a  u n ie w in n ił .

Kradzieże.
Z  p iw n ic y  Ja n a  M izery  w  Z a w ie rc iu  

Ż a b ia  N r. 5 z ło d z ie je  sk ra d li  15 k o rc y  
k a r to fli.

—  Z a m ie sz k a ły m  w  Z a w ie rc iu  p rz y  
u l. P o ln e j S k ó rsk ie j i B a n asio w e j z ło ­
d z ie je  sk ra d li  g a rd e ro b ę , w a r to śc i 70 
ty s . m a re k .

—  Z  m ie sz k a n ia  L u d w ik a  K u śm ie r-  
sk ie g o  w  Z a w ie rc iu , S z e ro k a  10, z ło ­
d z ie je  sk ra d li  k s ią żk i, fo to g ra f je  i b ie ­
l iz n ę , w a r to ś c i  15 ty s . m k .

—  Z  m ie sz k a n ia  S ta n is ła w a  H o rz e l-  
sk ie g o , p rz y  u l. B y to m sk ie j w  C z e la ­
d z i z ło d z ie je  sk ra d li  w  n o c y  g a rd e ro ­
b ę  w a r to śc i  155 ty s . m k.

—  Z  m ie s z k a n ia  M arji L e w ic k ie j w  
S o sn o w c u , M o d rz e jo w sk a  3, s łu ż ą c a  
je j H e le n a  B. s k ra d ła  g o tó w k ą  8 ty*, 
m k . i g a rd e ro b ę  z a  40  ty s . m k.

—  Z e  sk le p u  A le k s a n d ra  W a rz y ń -  
sk ie g o , zam . p rz y  u l. Kuźnic© N r. 6  w  
S o sn o w c u , z ło d z ie je  sk ra d li  w  n o c y  
40 k ig . c z e k o la d y  w a r to ś c i  110 ty s . m k .

—  W  s k le p ie  s to w a rz y s z e n ia  p r a ­
c o w n ik ó w  m ie jsk ic h  w  S o sn o w c u , A le ­
ja  N r. 21, z ło d z ie je  sk ra d li  w  n o c y  to ­
w a ró w  za  45 ty s . m k.

—  Z  w a rsz ta tu  s to la rs k ie g o  G r in b e r-  
ga  p rz y  u l, S ie le c k ie j 20 w  S o sn o w c u , 
z ło d z ie je  sk ra d li  n a rz ę d z ia  s to la rsk ie , 
w a r to śc i  4 0  ty s . m k.

Aresztowanie jednego 
n i kasjera cu

Policji będzińskie j, dzięki 
sprężystości i enerji kom Stup- 
nickiego, oraz kierownika III 
komisariatu  Mączyńskiego, uda  
ło się w p aść  na trop  sp raw có w  
n ap a d u  bandyckiego  n a  kas je­
ra  w Szczakowej, k tó rem u  z r a ­
bow ano  szesnaście miljonów 
marek. N ap ad u  tego  dokonano 
w  dniu 16 lutego b r. O tóż  w  
p arę  dni później doszło do 
w iadom ości kora. M ączyńskie- 
go, sż jeden  ze sp raw ców  tego 
napadu , niejaki Lucjan  F udaT  
ski, zam ieszkuje  w pew nym  d o ­
m u przy ul. Sieleckiej w  B ę­
dzinie. Kom . Siuonićki. pow ia  
dom ipny o tym, w yda l zarzą 
dzenia, celem  poufnego stwier­
dzenia, czy Fudalski istotnie 
ta m  się znajduje. O k a za ło  się, 
że Fudslaki w y jechał  do W e r  
ssawy, jednakże  ma wrócić do 
Będzina lada  dzień Na skutek 
tego przód. wyw. Dańkow, oraz 
w yw iad . Banasik, czuwali przez 
kilka dni z rzędu  n a  dw orcu w 
Będzinie w  celu p rzytrzym ania  
w spom nianego , n* tychm iast po 
wyjściu z pociągu Istotnie w 
dniu 6 m arca  Fudalski p rzy je ­
chał C harak te rys tyczną  była 
scena aresztowania. Z  w a g o ­
nu w ysiada jegom ość e legan­
cko ubrany, z walizką w ręku. 
W y w iad o w cy  domyślają się, że 
to  musi być Fudalski, bow iem  
rysopis jego iest im znany. Z a  
s tanaw ia  ich jednak  okolicz 
ność, ze osobnik ten  jes t  zbyt 
przyzwoicie ubrany, nie przy­
puszczali bowiem, by Fudalski, 
jako stary i dośw iadczony  b an ­
dyta, który już za rosyjskich 
czasów przez 12 lat siedział w 
kato rdze, mógł zd radzać  się 
zaopatryw aniem  w n o w ą  g a r ­
derobę. gdy wszyscy wiedzieli, 
że b ^ ł  bez zajęcia i m iał m oc 
długów

Nie było jednak  czasu do s tra ­
cenia W y w iad o w cy  p o d ch o ­
dzą do Fudslsk iego  i każą mu 
okazać legitymacje T en wzbra 
rtia się, jednak  w obec  zd e cy ­
dow anej pos taw y  w yw iad ow ­
ców , czyni zadość  ich żądaniu  
Pat»iery ma w  porządku, S tw ier­
dzają one, że jeat to Fudalski, 
a nie kto inny. Jeden z w yw ią  
dow ców  ośw iadcza Fudalskie- 
rou, iż zostaje przytrzymanym  
i że musi z nimi iść da biura 
policji śledczej. „Jakim ora 
w em “ — w oła Fudalski „pano 
wie nie m acie prawa mnie za ­
trzymywać". Opiera się i nie 
chce iść, awanturuje się przy 
tern Nakładają m u w ów czas  
kajdanki i przy pom ocy poste­
runkowego sprowadzają do po 
Kcji Rewizja osobista prze­
prowadzona u Fudalskiego da­
je doskonale wyniki. Znalezio  
no w  w alizce w yłącznie sam e 
banknoty pięciotysięczne, pou 
kladane w  paczki, na ogólną  
sum ę do 2-ch miljonów marek; 
pozatym  m isi Fudalski parę 
złotych zegarków  oraz kilka 
p ierścionków  na p s lc sch  i m oc 
eleganckich drobiazgów. B ad a ­
ny następnie w krzyżowym  
ogniu pytań, przyznać się do 
winy nie chciał ani nie w yda ł

ze spmcocdto napadu 
Smitaitj.

Będzin, 15 lutego.
swoich w spólników, K o m p ro ­
mitują go jednak  zeznania 
św iadków , szczególniej p o m o ­
cnika kasjera w  Szczakowej, 
k tóry  Fudalskiego poznał.

W  parę  dni później po a r e ­
sztow aniu  Fudsisk iego  został 
a resz tow any  niejaki Berek R ze  
zak w raz ze swą żoną, k tó rzy  
usiłowali porozum iew ać się z 
Fudalskim w więzieniu i u ła t ­
wić m u łączność ze wspólnik® 
mi za pośredn ic tw em  t z w. 
„grypsariek" t.j. um ów ionej ban­
dyckiej korespondencji.  Wszy 
stkie rew elac je  w  te j sp raw ie  
um ieszczone przez „Krakowski 
K urjer  !!ustr.“ są, jak zwykle, 
rew olw erow e i n iezgodne z p ra  
w dą, szczególniej w iadomości 
um ieszczone  o rodzinie Mory- 
sów.

Dalsza dochodzenie  w  tej 
sprawie p row adzi policja k ra ­
kowska, pon iew aż  fakt prze- 
8tęp8łw a miał m iejsce na  jej 
terenie.

Z a ło ż o n e  w  1912 roku .
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Jasia Pilcha
Vf K ra k o w ie , u!. F lo r ja ń s k a  39/11 

p rzy jm u ją  w p i t y  m  no w y  ku ra  c o d z ie n
n ie  o d  9 — 12 i 3 — 6 

B IU R O  B U C H A L T E R Y JN E  „H E R M E S " 
p o d  k ie ro w n ic tw e m  ] . P IL C H A , z a p rz y ­
s iężo n eg o  s ta łe g o  rz e c z o z n a w c y  są d o ­
w eg o  d la  sp raw  p ro w a d z e n ia  ksiąg  
h an d !, z a k ła d a  i p ro w ad z i k się g i, z e s ta ­
w ia  i sp ra w d z a  b d an so  w e  w sze lk ich  
p rz e d s ię b io rs tw a c h
S Z K O Ł A  P IS A N IA  N A  M A S Z Y N A C H  

„H E R M E S "
w y u cza  p isa n ia  n a  m aszy n ach  w szeh 
k ich  sy s tem ó w . C e n y  n isk ie . A b so l­
w enci o trz y m u ją  św ia d e c tw a . L ic zn e  
lis ty  d z ię k c z y n n e  i p o le c a ją c e . 1-10

e  •
8
I
§  p o le c a  
©  firm a

H  w  D ąb ro w ie  G ó rn icze j J
@ u lic a  S o b iesk ieg o  ró g  3*go M aja.

K ara aa  lichwę.
W c z o ra j s ą d  p o k o ju  w  W a rsz a w ie  

s k a z a ł  w ła ś c ic ie la  k a w ia rn i „ Z ie m ia ń ­
skiej* , K a ro la  A lb re c h ta , o sk a rż o n e g o  
o lic h w ę , n a  4 m ie s ią c e  a re s z tu , m iljo n  
m k. g rz y w n y  i 100.000 m k. k o sz tó w  
są d o w y c h , o raz  n a  o g ło sz e n ie  w y ro k u  
w  t r z e c h  p ism a c h  i w y w ie s z e n ie  w y ro ­
k u  n a  lo k a lu  k a w ia rn i p r z e z  14 dn i.

M im o p ro p o n o w a n e j k a u c ji —  A l ­
b r e c h ta  a re sz to w a n o .

Z kraju.
T ragiczny zgon  m ło d eg o  

bihEjofekarza.
W  g m a c h u  to w . b ib ljo te k i  p u b lic z n e j  

w  W a rsz a w ie  m ia ł  m ie jsc e  n ie s z c z ę ś li ­
w y  w y p a d e k . W s p ó łp ra c o w n ik  b ib l jo ­
te k i, B o le s ła w  Z a to rs k i ,  u d a ł  s ię  n a  
d a c h  sz k la n y  g m a c h u , p ra g n ą c  z b a d a ć  
p rz y c z y n ę  p rz e c ie k a n ia . D a c h  je d n a k  
n ie  w y trz y m a ł c ię ż a ru  i z a ła m a ł  się . 
Z a to rs k i  s p a d ł  z  Ii-go  p ię t r a  n a  s tó ł  w  
g łó w n e j sa li  b ib l jo te c z n e j ,  p o n o s z ą c  
śm ie rć  n a  m ie jse u .

Dawnifgen. * gubernatoro- 
w arszaw sey powrócili do 

W arszawy.
„ K u rje r  I lu s tro w a n y "  in fo rm u je , że  

d o  W a rsz a w y , w ra z  z in n y m i z a b y tk a ­
m i h is to ry c z n y m i, p rz y s ła n o  z  R o s ji 
p o r t r e ty  w s z y s tk ic h  d a w n y c h  g en .-g u - 
b e rn a to ró w . P o r t r e ty  te  z o s ta n ą  z a ­
w ie s z o n e  w  je d n y m  z k o ry ta rz y  s ły n ­
n e g o  X  p a w ilo n u  w  c y ta d e li  w a rsz a w ­
sk ie j. P o d  k a ż d y m  z n ic h  b ę d z ie  u m ie ­
s z c z o n a  ta b lic z k a , z k ró tk im  ż y c io ry ­
se m  d a w n e g o  w ie lk o rz ą d c y , o ra z  n a ­
z w isk a  p o la k ó w , k tó rz y  b y li  p r z e z  n ie ­
go  z e s ła n i  n a  S y b ir, s tr a c e n ie , lu b  w ię ­
z ie n i w  X  p a w ilo n ie .

Statystyka bezrobotnych.
W  d n iu  1 s ty c z n ia  b . r. l ic z b a  r o ­

b o tn ik ó w  b e z  p ra c y  w y n o s iła  178.000, 
z a ś  w  d n iu  I lu te g o , m im o  z n a c z n e g o  
p o p ra w ie n ia  s ię  sy tu a c ji  w  p rz e m y ś le , 
p rz e k ro c z y ła  180.000. Z ja w isk o  to  i l o ­
m a czy  s ię  p o w ro te m  z n a c z n e j l ic z b y  
re p a r tja tó w  o raz  d e m o b iliz a c ją .

i .  bojowiec P. P. S. prowo­
kator i bandyta.

W ydał 57  bojow ców .
W arszaw a, 15 m a r c a .

P o d czas  ob ław y nocy  w czo­
rajszej w Sielcack przy ul. Bie­
leckiej, s tarszy  post 20 go k o ­
misariatu, S tsw ow ski,  za trzy ­
m ał 35 letniego Bonifacego O- 
b^edsióskiego, p o d a jąceg o  się 
za m urarza. Przy za trzym anym  
znaleziono 3 m agazyny do na 
bojów, z k tórych  dw a puste , 
p udełko  z nabojami, nóż sp rę ­
żynow y oraz kilka p ie rśc io n ­
ków.

O d p ro w ad zo n y  do u rzędu  
ś ledczego  Obiedziński został 
poznany jako b. członek P. P.
S , k tó ry  n as tęp n ie  w yda ł w 
ręce  policji rosyjskiej 57 cz łon­
ków  bojówki P. P. S.

Z  aresztow anych  część z nich 
była w ów czas sk azan a  na 
śmierć, inni na  ciężkie ro b o ty  
do Syberji. Obiedzińsfei, mimo, 
że poznany przez  jedną  ze 
sw ych  ofiar, nie przyznaje się 
do p row okato rs tw a, tw ierdzi 
jedynie, że w  1907 r. zastrzelił 
trzech żandarm ów  w  A le jach  
Jerozolimskich i na  kolei obw o­
dowej a schw ytany, został sk a ­
zany na  karę śmierci lecz na  
skutek  Emnes t j i  był w ysiany  do 
O rła  i A rchangielska, gdzie 
p rzeby wał od  1914 r. do prze  
w ro tu  bolszewickiego w Rosji, 
k iedy  to zwalniali w ięźniów 
politycznych. P rócz  tego  O bie- 
cizlński siedział w X  ym  p aw i­
lonie cytadeli — 5 lat i 7 m ie ­
sięcy oraz w  T w o rk ach  przez 
3 lata, gdzie sym ulował ch o re ­
go  umysłowo.

P o  pow roc ie  w  1938 r. do 
k ra ju  Obiedzińsk i trudnił się 
bandy tyzm em ; m iędzy  innymi 
jes t  silnie p o d e jrzan y  o bran ie  
udziału  w  n ap ad z ie  ra b u n k o ­
w ym  na garbarnię  Józefa K o 
narzewsklego, przy ul Szczę 
śiiwickiej nr. 60 w 1919 r. oraz 
poszukiw any listami gończem i 
p rzez  policję radom ską .

Hiii Ultfiaiiaii.
(P rz e z  te le fo n  z  W arazaw y .)

— D ziś obradowały w d a l ­
szym  ciągu komisje ekonom icz­
na i polityczna zjazdu nadbał­
tyckiego.

O pracow yw ane są szczeg ó ­
ły , wym agająca ścisłej redakcji.

Zjazd potrwa jeszcze 2 dni.
P. M eyerow icz odw iedził 

dziś Skirmunta.
— Rząd polski otrzymał 

wczoraj notę od p Cziczerina, 
zawierającą gołosłow ne oskar­
żenia o przygotowaniu na t e ­
renie R zeczypospolitej polskiej 
now ego ataku .białogwardzistów  
rosyjskich na Rosję sow iecką.

Rząd rosyjski twierdzi, że  
dzieje się to za w iedzą rządu  
polskiego i że będzie tem u  
przeciw działał wszelkimi możli 
w y na i środkami

R ów nocześnie w „Iswiestjach" 
ukazał się artykuł, ośw iadcza­
jący, że. burżuazja polska jako 
by zamierza zerwać pokój ry­
ski i w yw ołać wojnę.



P oseł d s  parlamentu n ie­
m ieckiego, p. Edek airclti otrzy­
m ał pełnom ocnictw  rządu n ie­
m ieckiego do rokowań z mię 
dzysojuszniczą komisją w spra­
wie repatriantów niem ców  z 
G. Śląska, zatrzym anych jako­
by przez Polską w obozach  
jeńców .

— Jenerał Wrangel oświad­
czył w Belgradzie, że armja je ­
go została zreorganizowana i 
liczy obecnie 50 tysięcy ludzi.

Część armji jest w Jugosławji, 
część w Rumunji i mała gar­
stka w Polsce.

— W  min. b. dzielnicy pru 
skiej w Poznaniu  rozpoczę ły  
się uk łady  komisji arbitrażowej 
w  sp raw ach  funduszów  ubez 
pieczeniow ych na tery torjum  
woj. poznańskiego i pom or­
skiego.

Do komisji w chodzi 3 p rzed ­
stawicieli ligi naro d ó w  i po 
jednym  p rzeds taw ic ie lu  Polski 
i Niemiec.

— O k u p acy jn e  wojska wło 
skie opuszczają  G Śląsk 15 
kwietnia.

— W  rzymskiej gazecie  „11 
M o tto ” u k aza ł  się w yw iad  z 
osobą, s to jącą  blizfeo papieża, 
w spraw ie  przyszłe j polityki 
p ap ieża  Piusa XI

Z  rozm ow y tej dow iadu jem y 
się, źe  papież  uw aża za jed n ą  
z najw ażniejszych  sp raw  zb l i ­
żenia kościoła katolickiego z 
anglikańskim, k tórego  z p r z e d ­
stawicielami p row adzi isię już 
rokow ania  w spraw ie  p rz y g o ­
tow an ia  rokowań.

N astępn ie  pap ież  zajmie - aię 
sp raw ą  kościoła w schodniego  
chizm ą czeską i t.; p.

W śró d  k an d y d a tó w  na no 
wych kardynałów  jest  na. in. 
nuncjusz ukraiński Gencckij.

L oterja V klasa.
5 dzień.

2G0 tysięcy  mk. 317911 
40 „ „ 52787
30 „ „ 33584
20 .. „ 74057

46614, 53051, 61667, 82210

Giełda urzędowa.
W arszawa, 15 marca

(Przez telef.)
Dziś na giełdzie w a r s z a w  

skiej w aluty  ob ce  notowano:
Dolary — 4340.
Funty ezterlingi — 18825
Franki 348.
Marki niesn. — 15.8
Korony austrjackie — 56,
K orony  czeskie — 80.*
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najkorzystniej
zabezpieczać się

C entralnem  Biurze |  
U b ezp ieczeń

i  J .  KASZTALSKI j
i  S o sn o w iec , P rosta  lO a
B .  E

(cłom w łasny) telefon 202. EJ
B B  m s
B B EEEEEEEEEEEEEIEEEEEEEB E

M Y D Ł O
Warszawskie lgk|

z marką „REWOLWER” 
'nie niszczy bielizny i jest 
:: oszczędne w praniu. :: 
Do nabycia w sz ę d z ie ,

Lekarz d en ty sta .

Marla BltnHzlaciita
przyjmuje od 2 do 7 po poł. 

Sosnowiec, Małachowskiego 16

W dniu imienin ukochanej 
żony i matki ś . p. Leonty* 
ny G rabiańskiej na repa- 
trjantów mk 500 składa 

mąż i córka.

SPRAWOZDANIE KASOWE
D O C H O D Y , z  balu t ę c z o w e g o  z d. 18 lu teg o  1 9 2 2 r. w y d a t k i .
B ilety  w ejścia 249000 — M uzyka 80000.—
Bufet Mkn. 300.— 202520.— Druki 15600.—
N addatk i i ofiary: Bufet 193285 —

PP. C hełm icka 1500.— U porządkow an ie  sali 43500.—
,, G ayczak 1500.— Św iatło 20285.—
„ H orski 5000.— D ekorac ja  sali 15443.—
„ K latow a 500.— S łu żb a  i ro bo tn icy 11000.—
,, K ozłow ska 1500.— W ynajęc ie  szk ła 14919.—
,, T . M ayerhold 3000.— C zysty  zysk m kn. 300.— m kp. 1 1 1.088.—
,, J. P rzed p ełsk i 5000.— ----------
,, R absz tyn 1000.—
,, St. R aźniew ski 1500.—
„ L. R udow scy 3000.— \
„ W ł. Schón 5000.— \
,, W ołkow icz 2000.— \
„ W osiński 2000.— \
„ Ż ukow scy 15000—  47500.— \

R óżne d ro b n e  w p ły w y  6100.— \
O gółem  m kn. 300 —  m kp. 505120.— O g ó łem  m kn. 300.— m kp. 505120.—

O fiary  zeb ran e  na lis tę  23637.50
„ z łożone  w Recł. ,,Iskry“ 35000.— 

Sejm ik Pow ia tow y  30000.—
K om itet Pom ocy  A rm ji 60000.—
R o botn icy  fabr. „Dźwignia** 7825.— 
P racow nicy  drukarni R. Mon-

siorskiego 1735.—
Z e sprzedaży  p rogram ów  9060.—
,, ,, znaczka w  W oj­

kow icach  K om ornych 3633.50
D ochód z k o ncertu  dn ia  18-XII 86530.—

R azem  mk. 257421.-

P lurtow ni za art. spożywJsee1̂  
Z a  28 f. cukru  a 275 m ff 
Z a  90 sztuk  jaj a 35 mk.
Z a  41 b u te lek  w ódki
Z a  w yp iek  ch leba
Z a  p ap ierosy
Z a 4 f. m as ła  a 850 mk.
W ydatk i w  podróży
O p ła tek
O głoszen ie
P o zo sta ło ść  na Św ięcone d la  

żo łn ie rza

59185.-
7700.-
3150.-

43310.-
6680.-

38300.-
3400.-
1 1 00-
1000.-
3000.-

90596.-
R azem  mk. 257421.

zużytkow ano na w ilję: 4 w orki m ąki,
1 w orek  fasoli, 1 korzec kartofli, 1 p u ­
szkę słon iny  i 5 b u te lek  w ódki.

i w  naturze  4 w orki m ąki, l w orek  
fasoli, 1 korzec  kartofli, 1 p u szk a  s ło ­
nin}' i 5 b u te lek  w ódki.

W szystk im  ofiarodaw com , jak  rów nież  paniom , k tó re  zaję ły  się p rzy g o ­
tow aniem  w ilji, w  szczególności pan i B oneckiej i p . B ończa-T om aszew skiem u Z£ 
bez in tereso w n y  u d z ia ł w koncercie , sk ład a  se rd eczn e  podziękow anie

K O M I T E T .

Młody, bardzo energiczny mężczyzna
iat 28 pos iadający  chlubne św iadectw a bardzo pow ażnych  
przedsiębiorstw , zna jący  wszelkie manipulacje b iurowe, piszą 
cy sam  bardzo biegle na  m aszynie, sam odzielny koresponden t,  
zna jący  się na wszelkich sp raw ach  hand low ych  i przemysł® 
wych przyjmie po sad ę  w jakim kolw iek przedsiębiorstw ie. 
K ierujące s tanow isko - zastąp i w każdym  w y p ad k u  i w yw iąże 
aię z wszelkich pow ierzonych mu Czynności. Ł ask aw e  zg ło ­
szenia z podetuam  warunków  -pod  ,,^7;vtrwsfa i n iew y cze rp a ­
na p m e a "  d a  biura reklam y „Prom ień", Kraków, R ynek  30.

: H a :

■ b :

Podajem y do w iadom ości Sz. Klienteli, że z naszego
Domu Hand!. Eksp. BRANDES i S-ka
w ystąpił kilkoletni współpracownik D aw id  W iner,  
w obec czego wydane m u  pełnom ocnictw o nasze  
do wykonywania zleceń, podnoszenia gotówki i 
innych czynności w naszym  imieniu, z dniem dzi­

siejszym  traci sw oje znaczenie.
Dom Handl. Eksp. B randes i S-ka.

saa:

u  Już n a d e s z ł y  św ieże  ^  
m odele na sezon  le tn i!

firm y M. BERGMAN
w  SO SN O W C U , ul. M odrzejew ska 

nr. 15, (w podw órzu) 
k tó ra  p rzefasonow uje  i farbu je  k a p e ­
lusze słom kow e oraz filcow e, dam skie  
m ęsk ie  i dziecinne  p o d łu g  n a jn o w ­
szych  m odeli. R o b o ta  zostaje  w yko­
nana  p u n k tualn ie  i so lidnie, p on iew aż  
p o siłk u je  się m aszynam i m otorow ym i.

Specialność!Przyjmuję do przefas°no-
—■■■■„ — w ania i p ran ia  PA N A M Y .
UWAGA: Z w racam  uw agę  Sz. K lijen te li 
źe firm a Cli. G ittle r n iem a nic w spó l­
nego zem ną, gdyż w ła śc ic ie l te jże  by ł ty l­
ko k ilk a  m iesięcy u m nie w te rm in ie , k tó ­

rego n a w et nie ukończył.

gSHFESHiTHSHSHiSHiSHISaSiSaSHSaSBEI

Magazyn Konfekcji Damskiej |
p .  f .

j i i o m r

K om itet o rgan izacy jny  uw aża za swój m iły  obow iązek  z ło ży ć  p o d z ię ­
kow anie na  tym  m iejscu  W P an u  D yrek to row i Now aK owskiem u za u d z ie len ie  
łaskaw ego  zezw olen ia  na  k o rzy stan ie  z sali szk o ły  P aństw ow ej im ienia S taszica. 
C zynem  tym  P . Dyr. N ow akow ski zaznaczy ł, że tro ska  o p o d trzym an ie  in s ty tu ­
cji roztaczą jace j op iekę nad  naszym  żo łn ierzem  jes t b lizką  Jego sercu.

W Panu Dyr. N ow akow skiem u „CZEŚĆ** 1

Z& K om ite t  O rganizacyjny:
Szywonowa Rudawska, Wanda Siemiradzka, 
Stefanja  Klałowa, Jerzy Blay.

S P R A W O Z D A N I E
ze zbiórki urządzonej w Będzinie na wigilję dla żołnierza 

p r z y c h ó d .___________ !_l pułku piechoty. ‘ r o z c h ó d .

B 
B

M B

O G Ł O S Z E N I E .
Cech stolarzy, cieśli, ko łodziei i bednarzy  zaprasza w szystkich panów  

m ajstrów  i czeladzi cechowych i nie cechow ych na uroczyste nabożeństw o w 
kościele sieieckim  na Z ięciow ie, w dniu 19 m arca r. b. o godz. 9 m . 30 rano.

Po nabożeństw ie  odbędzie  się ogólne zebran ie  w dom u Ludow ym  przy 
ulicy jasn e j, na którym  rozpatryw ane będ ą  spraw y najw ażniejsze, dotycząc* 
rzem ieślników . O becność w szystk ich  pożądana.

I  I I I !  H

LJ

działu  inseratow ego w jednym  z najpow ażniejazych dzienników  w Polsce 
z d .ugo le tm ą prak tyką adm inistracyjną dziennika obznajm iony we w szel­
kich  czynnościach w zakres adm inistracji w chodzących, sam odzielny kores­
pondent, piszący sam  hatdzo  b iegle  na m aszynie, dobry  organizator, posia- 
dający  d łu go le tn ią  p rak tyką p ropagandy  inseratow ej. k ierow ał przez d łuż  
szy czas biurem  ogłoszeń  przyjm ie posadę w adm inistracji dzienn ika ew en ­
tualn ie w pow ażnem  biurze ogłoszeń. Ł askaw e zgłoszenia z podan iem  wa- 
runków  pod  „N atychm iast" do biura rek lam y „Prom ień" K raków  R ynek 3®.

SOSNOWIEC, 
ul. M odrzejew sk a  2.

Teł. nr. 115. 
poleca w wielkim  w yborze

0KR9C1A DAMSKIE 
I K O n j I M S

p o d łu g  n a jnow szych  m odeli za ­
gran icznych .

|  Ceny k o n k u r e n c y jn e !  
BasasHSiSE£a5: as j es : asasas HsasasB

P ie rw szy  na  Zagłębie ,jzaklad  Rytow niczy 
i D ru k a rn ia

i .  u m
SO SN O W IE C  
W arszaw ska 10 
Poleca  n a jta ­
niej i najso li­
dniej s v/ o j e 

w yroby.

i*D R Q B N E  O G Ł O S Z E N IA * !

P o s a d y  i p r a c e
O o trz eb u ję  czeladni szewskiej na robo- 
* tę dam ską i m ęską szp ik o w ą . Paw-

za iik, G rabocin  Nr 89. 1-1
I / ’ ©respondent piszący no m aszynie 

przyjm ie zajęcie w godzinach w ie­
czorowych. W iadom ość „Iskra*' Sosno­
wiec. 1-2
D z ą d c a  z dobrem i św iadectw am i po 
* szukuje posady z dn. 1 m arca r. b. 
O ferty do Iskry w Sosnowcu pod Rząd* 
ca. 3-3

Po trzeb n y  po d ręczn y  do k raw ca W ie j­
ska 12 P iasecki. 1-2

Kupno i sp rzed aż
Do w y k u p ie n ia  z r ą k  n ie ­

m ieck ich .
1] Z ak ład  ślusarski z kom pletnym  u rzą ­
dzeniem  dcm  m urowany. C ena około 
800 tysięcy mk. niem . 2) Fabryka wag 
decyrnalnych i dw a dom y p iętrow e z 
ogrodem . C ena około  500 ty a mk. niem . 
3) Z ak ład  kąpielow y z dw upiętrow ym  
dom em . Cena około 15 m iijonów  m a­
rek po!.. 4) H otel z restauracją  kom ­
p letn ie  urządzony w w łasnym  domu. 
C ena 2500000 mk. poi. 5) Dom piętrow y 
z dużym  sklepem  w olnym  C ena 400 
tys. mk. niem. Bliższe w iadom ości w 
A dm inistracji „Iskry'* w Sosnowcu.

8*10
O a te fo n  koncertow y do sp izedania . Po- 
5 goń, Ż ytnia 12 1-3
I  ^ o  sprzedan ia  m ało  używ ane m eb le : 

kom oda, łóżka eleganckie dębow e, 
m aszyna do szycia „Singera**, kolebka, 
flet. Pogoń, N ow opogońska 17. A ntczak

,1 1
upię starą  kanapę. Pogoń, ul. Zielo

na 23. Jantos.  ________1 1
|P \ o  sprzedania  sk lep  z całkow item  

urządzen iem  w raz z m ieszkaniem  
pokój z kuchnią. M ilowice ul. Brynicz- 
na  u  T ekli Podlaskiej. 2-3
/~ \k az y jn ie  cjo sprzedania um ywalnia 
^  dębow a z m arm urowym  blatem . 
W iadom ość „Iskra" Sosnow iec. 3-3

]H |o  sprzedania  m aszyna do szycia i 
* dw a pniaki do  rąban ia  m ięsa, ul, 

P iłsudskiego 148 sklep Sosnow iec. 2 2 
z bogatem  urządzeniem  do sp rze ­

dania W iadom ość „Iskra** Sosno
w ie c .__________  2-2

Tawóz koński na fury do sp rzedan ia. 
W iadom ość  ul. K oście lna  11 m. 9.

1-3

K

^ k l e p
Hani

N s

Olej j a d a ln y  i m a k u c h y
poleca tanio  olejarnia w Będzinie No 
wy Rynek 7. 5-5

Lokale
_ z m ieszkaniem  do w ynajęeia  za ­

raz. D ąbrow a, ul. Fabryczna Nr. 7.
1.3

C k le p
ra z .

/ " \d s tą p ię  3 pokoje z kuchnią  z ume.
blow aniem  w Dąbrowie. Wiado 

mości udzieli księgarnia W. P. Gonerv
2-2

TW łałżeństwo b e z d z i e t n e  po, 
szukuje pokoju  jednego z o so b n e j 

w ejściem  lub nie, m oże być z meblami 
W arunki p łacy  od um ow y. Wiadomość 
„Iskra" Sosnowiec. 2 3
p o t r z e b n y  od zaraz pokój kuchnią” 
* W iadom ość „ l,k ra ” D ąbrow a. 2-2

Z gubione
1 ^  ucharski A toni zgubił kartę  powo- 
* ł ani a wojskow ego w ydaną przez 
O ficera Ew idencyjnego w Będzinie. 
Zw rócić „Iskra** D ąbrow a. 2-3
O to w sk i P iotr zgubił kartę demobili. 
^  zacji w ydaną przez 16 p. p. w Tat- 
nowie. 3.3
/^ z e r n  Jan  zgubił portfel w raz z pa- 

p ieram i w ojskow ym i, w ydane przez 
27 p .p .  w  C zęstochow ie. 3 3

w iecień  L udw ik zgubił kartę  demo-
bilizacji w ydaną przez 43 p, p. w 

Kowlu. 3-3

Po iziem ski Józef zgubił paszport wy 
dany przez gm. Zagórze, oraz kar* 

tę pow ołan ia  w ydaną w PKU Będzin.
 _______  3 3

Szlania D alesm an zgubił paszport wy­
dany przez m agistrat m Sosnowca, 

oraz k a rtę  pow ołan ia  w ydaną w PKU 
Będzin. 3-3

ordow iak Stanisław  zgubiH kartę bez 
term inowego urlopu w ydaną przez 

PKU. Będzin. 2 3

Marja  W rońska zgubiła  paszp o rt ra 
syjski w ydany  w K ijow ie. 2-3

Kalkow ski M arcin zgubił kartę  zwoi 
nienia w ydaną przez bao n  zapaso

wy 27 p. p. w Częstochowie-_____2-3
ereza Jakób zgubił paszport wydanj 

w Sosnowcu. 2-3B
Bartnicki Bolesław zgubił książkę Ka 

sy Chorych.   2-3
O ło sz a j Salom eja zgubiła książkę chle
* bow ą w ydaną przez kop. H r Re 
n ard" ^ ^

Stem pień  E dw ard zgubił paszport wy 
dany przez gm. M aluazyn t>ow Ra 

dom ski, oraz kartę  bezter ainow ego ur 
lopu  w yd. w  PKU Będzin. 3 3
*y^abrier H ajm  Fiszel zgubił kartę  de 

m obilizacji w ydaną przez PKU Bę 
dzin  J*3
T J e n ry k  Kowalski zgubił kartę bez
* * term inow ego urlopow ania; wydani 
przez P K U Będzin. 1-3

ałazy  Franciszek zgubił kontramarki 
w ydaną przez kop. „Hr. Renard**

13
B

K

I

ubińska Zofja zgubiła  paszport wy 
 ̂ dany przez urząd  gmin}' R acław ice

_  _    1 3  _ '

Gozdek A dam  zgubił książkę kasj 
chorych w ydaną w Sosnow cu. 1-i

Jadw iga A bram ow icz zgubiła  paszport 
wydany przez w ładze  niem ieckie.

1-3 [
JT 'ranciszek C ichor zgubił paszport, wy
* dany przez gm inę K ielce, kart) 
zw olnienie, w ydaną przez PKU Będziij
 _______  1-3
p ra n c is z e k  Sakowski z Żychcic, gnj
* Bobrowniki zgubił odroczenie woj 
skowe w ydane przez PKU Będzin. 1 | 
O  om an M aniak z D ąbrow y Górnicze

zgubił dokum enty  wojskowe wyda 
ne w Pińczow ie i dowody osobiste wy 
dane  w Kościelcu. 1 2

esek RakowaKi zgubił paszport, wy 
dany przez M agistrat w Sosnowcu

1-3]

Franciszek Sidor zgubił tymczasowi 
legitym ację, w ydaną przez Magistral 

w Sosnowcu, kartę  bezterm inow ego urlo 
pow ania, w ydaną przez PKU Będzin 
_  _ _ _ _ _ _ _  1

Jerzy Kowalski z g u b i ł  tyrncza 
sowe zaśw iadczenie demobilizacji 

wydane  przez PKU Będzin. 1 3
‘y^aginął doberm an-pinczer czarny żółte 

podpalany'. Z nalazca  zechce za wy 
sokim  w ynagrodzeniem  zw rócić go dq 
adm inistracji „Iskry** w Sosnowcu. 2 2■ — . .ni .. ..i-. ....i....—.-i....... ...... .......

R óżne

A p te k s n ,  D i s M o n i
dostarcza Neo F asfa tynę  G alena  Dow 
A jencyjno H andlow y M ichał Nodzeńj 
ski, K raków, p rzedstaw iciel na  Małp* 
polskę. 7— ljf
X Jic iarzow ej A nastazji spalił się pasz;

p o rt wydany w W olbrom iu. 1-3 j  
D u ty n o w a n a  p ielęgniarka posiadająca
* ^  10 letn ią  p raktykę zagraniczną przyj* 
m uje zam ów ienia do chorych i położnic 
w m iejscu i w okolicy. Cena przystęp ' 
na. Chwil .we zgłoszenia  przez grzecz' 
ność: M iecz. Seidengart, Sosnow iec, ul* 
P iłsudskiego 46 dla W andy S zczeb le^ ' 
skiej. 1 3 _ 
D e p a r a c ja  m aszyn do szycia wazek
* kich system ów  w ykonanie solidne* 
C eny um iarkow ane. C zeladź ul. Bytom' 
ska 2 L. Ciuk. 1 1 j,

W szyscy c z ło n k o w ie  T  w a P ra w id ło w e ' 
go n a  pow iat Będziński winni s ię  zgł®' 
sz ać  z podaniam i o w ym ianę bdetoW 
n a  broń i kart łow ieck ich  do Z arząóu  
tegoż T  w a m ieszczącego się przy u *̂ 
3-go M aja L. 32 do dn ia  31 mares 
w łącznie dla zaopinjow ania fPrezydjtfiB*

□  u lu

W f d is r s s  i reddk to r: W ik to r  M omiorski. D rukern ia  R, M om iorski Będzin.


